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Cena 
egzemplarza

PRENUMERATA
W  KRAKOW IE:

miesięcznie . . .  7 Kor. 50 hal. 
kwatU-bii^ . . .  22 „ 50 „
Za odnoszenie do domu 1 Kor. 50 hal 

miesltcznie.
NA PROWINCYI:

miesięczni;: . . .  9 Kor. — hal
kwartalnie . . .  27 „ — „

O GŁOSZENIA:
Za wiersz nonpareiilo wy jcdnolam. przy 
jednorazowem umieszczeniu 50 ha), 
przy większej ilości umieszczeń 40 lv 
Nadesłane . . . .  1 Kor. 50 h, 
Po kronice . . . .  3 „ —
Drobne ogłoszenia 15 hal., matrymo
nialne i korespondeneya 20 hal., od 

słowa.
Rękopisów rednkeya nie zwraca.

R o k  I . Kraków, czwartek 17. października 1918. Nr. 107.

Koalicya żąda bezwzględnej _
k a p i t a l a c y i  N i e m i e c  i  a M y k a c y i

cesarza Wilhelma.
Zaw arcie z  lu s frim  łosi w  R a źd y u  razie n ie u m s& lfm  
Decyzye zapadna bardzo s zyb k o . -  Ktneslyo zaw ieszenia

bron! rozstrzygn ą dni naiblitsze.
(TELEFONEM OD KORESPONDENTA „GOŃCA KRAKOWSKIEGO").

W iedeń, IG października.
' Odpowiedź prezydenta W ilsona (k tórą za

g ę sz c z a m y  poniżej —  przyp. Red.) w tu te j- 
_sz>ch kolach dyplom atycznych i politycznych 

Podziałała w prost sensacyjnie i znacznie zmniej- 
/ J h  nadzieję rychłego zaw arcia ogólnego po- 

°.iu. W prawdzie najświeższe glosy prasy  fran- 
oskipj, om awiające o sta tn ią  no tę Niemiec, ja- 

^otpż w czorajszy kom unikat B iura R eutera, 
^ k azy w -a ly  już na to , jak  odpowiedź W ilsona 

^Padnie, ale mimo bo nie liczono się z tem, że
N0W A n o t a  WILSONA ZAWIERAĆ BĘDZIE 

NOWE WARUNKI,Li/
re zmuszają miarodajne czynniki w Niem- 

łtu ^ 1 A lk iem  nowych d e c y l i  1 ti> w kwe- 
zasadniczej doniosłości.

Ge ° Ła ^ ^ sona- stw ierdzając, że rozstrzygnię
ta °  " aru n kaeh zaw ieszenia broni zależy wy- 

od w ojskow ych doradców  i żądając 
Wo°i ^  Sw arancy i w spraw ie u trzym ania 

jskowej przew agi koalicyi, nie pozostaw ia 
' jurniejszej w ątpliw ości, że koalicya życzy 

c^ j1? kerw »runkow ej kap itu lacy i w ojsk niemte- 
a  więc ew entualnie złożenia i w ydania

. ^ a r u n e k  zaniechania w ojny podm orskiej 
rozPoczec.iem rokow ań o zawieszenie 

j aj0 J’ ,v °bec owego pierw szego żądania, wy- 
t  8i<i ®niej w ażny i po stronie niemieckiej 

ew<nością najm niej napo tka  trudności, bo

nie je s t ta k  upokarzającym , a  pozatem  rozu
mie się samo przez się. że z chwilą, w której 
Wydań oby rozkazy w strzym ania operacyi wo
jennych, m usiałaby ustać takie wszelka akcya  
iodzi podwodnych.

T rzeciw  nowym, po raz pierwszy w tak sta
nowczej formie wypowiedzianym warunkiem, 

jest

ŻĄDANIE ABDYKACYI CESARZA 
WILHELMA.

Żądanie to  nie je s t oczywiście wyrażone 
expressis erbis, ale m im a to  je s t tak  jasne, 
że nie może pod ty m  względem żadna zacho
dzić wątpliwość.

Najcięższym  przeto Jest w arunek  pierwszy 1 
przeważa też zdanie, że Niem cy z pewnością 
przeciw tem u żądaniu gw ałtow nie będą p ro te
stować. Nie da się przeto zaprzeczyć, że

AKCYA POKOJOWA WSKUTEK OSTATNIEJ 
NOTY WILSONA WESZŁA W STADYUM 

KRYTYCZNE.
W obec tego brudno chwilowo w ydać jak iko l

wiek sąd o dalszym rozwoju położenia. Zdani* 
■tutejszych kół politycznych są  w tej mierze po
dzielone. Jedni twierdzą, że w tej lub owej for< 
mie

NIEMCY ZGODZĄ SIĘ TAKŻE NA TE WA- 
RUNKI,

że przeto ogólny pokój jednak przyjdzie do sktu 
tku, chociaż z pewnem opóźnieniem, wywoła^ 
nem  przez trudności, jak ie pow stają już przy 
przygotowaniu zawieszenia broni. Inni są  zd a  
nia, że Niemcy warunków tych przyjąć nie mo
gą i że nawet socyaliścl oświadczą się za dał- 
szein prowadzeniem wojny.

Tak pierwsi, jak i  drudzy jednak sądzą, ia

ZAWARCIĘ POKOJU Z AUSTRO WĘGRAMI 
W KAŻDYM RAZIE PRZYJDZIE DO SKU

TKU.

Zawarcie pokoju ze strony Austro-Węgicr n!e 
równałoby się zerwaniu sojuszu z Niemcami I 
przypuszczać należy, że byłoby połączone z wy
daniem zakazu przemarszu wojsk koalicyi przez 
terytorya austro-węgierskie. Powszechnie sądzą 
też, że teraz decyzye zapadną bardzo szybko 1 
że już w najbliższych dniach kwestya zawiesze
nia broni w zasadzie będzie rozstrzygniętą.

Pospiech, z jakim  W ilson odpowiedział ns 
.notę Niemiec, świadczy o tem, że także koalicyr

najmniej napo tua  trudności, bo W obec tego brudno chwilowo w ydać jakikol- 1 życzy sobie rychłego wyjaśnienia sprawy.

Odpowiedź Stanów Zjednoczonych na notę
Sieje

pokojowi H e c .
CT,

ele9i-a>n

ey muszą dać wszelkie rękojmie. -  Najpierw zaniechanie nieludzkich 
a potem zawieszenie broni. -  Wytępienie samowolnej władzy 
niemieckiej zasadniczym warunkiem zawaroia pokoju.

boi,

c■ k. Biura korespondenci/jncrjo). 
Sekr W aszyngton, IG. października.
l'dui a' Z SŁfUlu La.nsi-.ig przesłał wczoraj po

ly  uic za s.owemu przedstawicielowi

Szw ajcaryi i  reprezentantow i interesów  niemie
ckich w S tanach Zjednoczonych następującą
tiolę:

D epartam ent stanu, dn. 14 paźdz. 1918.

Mój Panie!
W odpowiedzi na zawiadomienie rządu nie

mieckiego z dnia 12 października, które mi par 
dziś doręczyłeś, mam zaszczyt prosić pana c
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przesłanie następu ją co j odpowiedzi:
Bezw arunkow e przyjęcie w arunków , usta lo

nych przez prczydena S tanów  Zjednoczonych 
w jego orędziu do kongresu Stanów  Zjednoczo
nych /. dnia 8  stycznia br. i w jego następnych 
orędziach przez obecny rząd niemiecki i pow a
żną większość sejmu Rzeszy, upraw niają pre
zydenta do złożenia tćw arteg o  i bezpośredniego 
ośw iadezenia o jego d ec y z ji w odniesieniu do 
uw iadom ienia rządu niemieckiego z dn ia 5 i 12 
października 1018 r.

Jasno  musi być postaw iona spraw a, że prze
prowadzenie opróżnienia terenów  i w arunki za
wieszenia broni są rzeczą, k tó rą  osądzić i w k tó 
rej doradzić muszą doradcy wojskowi rządu S ta
nów Zjednoczonych i rządów  sojuszników, a 
prezydent widzi się zniewolony ośw iadczyć, że 
rząd Stanów* Zjednoczonych nie będzie mógł 
przyjąć żadnego uregulow ania, k tó re  nie pom y
śli o całkowicie zadow alających zabezpiecze
niach i rękojm iach utrzym ania obecnej przewagi 
armii Stanów  Zjednoczonych i ich sojuszników 
na froncie.

Prezydent je s t przekonany, iż może przyjąć 
za rzecz pewną, że tak osądzą rzecz i zadecydu
ją rządy sojuszników. P rezydent uw aża za swój 
obowiązek dodać, że ani rząd Stanów Zjedno
czonych, Suii on, nie są całkiem pewni, czy rzą
dy, z którymi Stany Zjednoczone złączyły się 
w celach wojny, zgodzą się na zastanawianie się 
nad zawieszeniem broni, jak  długo siły  zbrojne 
Niemiec w dalszym ciągu będą stosow ały nie
prawne i nieludzkie praktyki, przy których je
szcze obstają.
v W  tym  sam ym  czasie, w k tó rym  rząd niem ie

cki w ystąpił wobec rządu S tanów  Zjednoczo
nych z propozycyam i pokojowym i, niemieckie 
łodzie podwodne zatapiają na morzu okręty pa
sażerskie i to  niety iko okręty , ale także 1 lodzie, 
w k tó rych  podróżni i załoga próbują się ratow ać.

Armia niemiecka w swoim obecnym odwro
cie z Fiandryi i Francy!, do którego ją zmuszono 
kroczy po drodze samowolnego zniszczenia, co  
zawsze uważane było za bezpośrednie naruszenie 
reguł i zwyczajów cywilizowanego prowadze
nia wojny. Miasta i wsi, o ile nie ulegają znisz
czeniu, ogalacane są z wszystkiego, co tylko  
w nich się mieści, ba! nawet niekiedy i z miesz
kańców.

Nie można oczekiwać, aby rządy związane 
sojuszem przed w Niemcom, zgodziły się na za
wieszenie broni, dopóki trwać będą nieludzkie 
'czyny, rabunki i spustoszenia, na które one słu
sznie patrzą z przerażeniem i oburzeniem w 
sercu.

K onieczne je s t także —  celem uniknięcia 
wszelkiej możliwości nieporozum ienia — aby 
prezydent z wielkim naciskiem  (wery solemoly) 
zwrócił uw agę rządu niemieckiego na brzmienie 
i jasny  zam iar (to the language and plain in tant) 
jednego z w arunków  pokojowych, k tó re  rząd 
niem iecki obecnie przyjął. W arunek ten zaw arty  
je s t w orędziu W ilsona, jak ie wygłosił w dniu 
■1 lipca br. w Mount Yernon.

Brzmi on jak  następujo:
„W ytępienie wszędzie wszelkiej samowolnej 

władzy, która sama dla siebie i wedtug własne
go upodobania może zam ądć pokój światowy, 
lub jeżeli ona obecnie nie może być Wytępioną, 
conajmniej ograniczenie jej do rzeczywistej nie- 
nocy  i..... (tu telegram  zniekształcony). Władza, 
itóra dotychczas panowała nad narodem nie- 
nieckim  (controlled) jest tego rodzaju, jak ją 
tu określono". Naród niemiecki ma do wyboru 
dokonanie zmiany.

Przytoczone powyżej słowa prezydenta two
rzą naturalny warunek, który przed pokojem  
będzie musiał być wypełniony, je ie ll pokój przez 
postępowanie (by the action) samego narodu 
niemieckiego ma nadejść.

P rezydent czuje się obowiązanym oświadczyć, 
że przeprow adzenie pokoju w całości, zawisłem 
jest od stanowczości, od wiążącego charak teru  
rękojm i, k tó re  w te j zasadniczej sprawie będą 
m ogły być dane.

Jest rzeczą nieodzowną, aby  rządy, związane 
sojuszem przeciw Niemcom, dowiedziały się, z 
kim prowadzą rokowania.

Prezydent wyśle osobną odpowiedź do cesar
skiego i królewskiego rządu austro węgierskiego

Przyjm  pan, mój panie, ponowne zapewnienie 
mego wysokiego poważania.

R obert Lansin#

Konferencye Wilsona w Białym 
Domu,

W aszyngton (Reuter). P rezydent W ilson, o- 
!* trzym aw szy urzędowy tek st no ty  niemieckiej, 

pow ołał do siebie do  Białego Domu L ansing i. 
B akera, D anielsa i pułkow nika House na kon
fe ren c ję , k tó ra  trw ała  przez dw ie godziny.

H r . k a ro ly i dom aga się 
odrębnego pokolu-

W iedeń. iB. K.) P rzed porządkiem  dziennym 
komisy! d la  spraw  zagr. deleg. węg. lir. Micliat 
Karolyil wygłosił przemówienie, dom agając się 
zupełnej sam odzielności i niezawisłości W ęgier, 
zniesienia w szystkich wspólnych insty tucyi.

P rezydent m inistrów  d r W ekorle > w ystąpił 
py.ee i w wywodom lir. K arolyngo. Mówca w y
stąpił przeciw  żądaniu  odłączenia się od Nie
miec i zaw arciu odrębnego pokoju. M onarchia 
uczyniła w szystko, ab y  w Niemczech ujaw nił 
się pokojow y nastrój. Po w ysłuchaniu expose

hr. B uriana uchw alono odroczyć dyskusję  ( ® 
chwili, w której znaną budzie odpowiedź ' '"j 
sona.

0 bezw arunkow a £ . 
ka p ltu la c y* N ićm i*1,

A m sterdam . B. K.). ..Algemeen H andelsbl^^ 
donosi 7. Londynu: Lloyd G eorge otrzymał 60 ,i 
telegram ów  od osób pryw atnych, stowarzysze"’ 
kupców i duchownych, w których go  w*y**^’ 
ahy był niezłom ny i dom agał się bezwarun* 0 
kapitu lacyi.

Pokój spraw iedliw y ł * 5* 
w  drodze.

(Taiet/rftm - i/dasny ./ io iic v  Kr4ikcr>i'skiP{f° 
Zurych, 10. października-^ 

..Secolo ' 1 donosi, że Sonltino przedstawi^®’ 
prasy  w T urynie oświadczył, że pokój jest W 
dze i to  pokój oparty  na zasadzie praw a i 
ności ludów.

Manifestacya Warszawy-
żyje Polstca, którem i zagłuszono dźwięki »(O d naszego korespondenta  w arszaw skiego).

W arszaw a, 15 października.
(•/) W szelkie obawy, jak ie przyw iązyw ano do 

dnia poniedziałkow ego w W arszawie, okazały 
się płonnemi.

Przebieg m anifestacji był nad wyraz spo
kojny. Przybrała ona

IMPONUJĄCE ROZMIARY.
Od rana tłumy publiczności zalegały ulice. 
Publiczność -zdążała do kościółów, w których  
odpraw iono uroczyste nabożeństw a. W  kościele 
św. J a n a  celebrow ał uroczystą mszę ks. Gall 
w obecności przedstaw icieli i rządu, cechów ze 
sz tandaram i i bardzo licznej publiczności. R ó
wnie uroczyste nabożeństw a odbyły się we 
w szystkich innych kościołach 

Z kościoła WW . Świętych
R li SZYŁ NASTĘPNIE POCHÓD,

k tó ry  skierow ał się pod pomnik Mickiewicza, 
gdzie w ygłoszono szereg gorących patryo ty - 
cznych przemówień.

W śród mówców zwrócił na siebie szczególną 
uw agę pewien m łody człowiek, k tó ry  w gorą- 
—M*.b słowach naw oływ ał do jedności, do zanie- 
cfiwntók ■***ystkick sporów, do m yśli o hudowie 
państw a, gdyż w przyszłości będzie dość czasu 
do zastanow ienia się nad innemi sprawam i. Mo
wę przyjęto  burzliwym i oklaskam i i okrzykam i: 
Niech żyje Polska.

Szkoły na rozporządzenie ministerstwa w y
znań i ośw iaty były  w całom mieście zamknięte. 
W szystkie dom y były  przybrane odświętnie dy
wanami, flagami i kwiatam i.

Spokoju w mieście nie zakłócono nigdzie.
Na jednej z ulic

POJAW IŁA SIĘ GRUPA DEMONSTRANTÓW
w liczbie około 50, śpiew ających ..Czerwony 
S ztandar11 i niosących rozw iniętą czerwoną cho
rągiew. Grupę tę  przyjęto  okrzykam i: Nieen

wonego sz tandaru11.
Przedm iotom  sp ec ja ln y ch  owacy i był

POCHÓD DOWBÓRCZYKÓW, ^
k tó rzy  n a  zebraniu, odbytem  w n ie d z ie l  *
stanow ili wstąpić do armii polskiej, a w P0®' 
działek wziąć udział korporatyw nie w  P0 ,̂ ^  
dzie. N a ich czele szła o rk iestra  własna Pu* 
wa, niosąca sz tandar l>ial\r z orłem. 
czyoy m aszerowali w ordynku wojskowym * 
ulice m iasta. W itano ich frenetyeznie ok^ . ,  
mi. W śród nieustających ow acj i 
doszli pod pom nik Mickiewicza, gdzie 
miejsce wśród uczestników m anifestacji.

Rozłam w hole międzypartyjny 1̂
W arszawa, 15 Paz^z*e^ '^pó 

(g) W  tutejszych kołach p o l i ty e z n y ^ ^ , .

P o w b o rc ^ j

wią o możliwości rozłamu w kole ****-«- - —g, 
łyjnem. W skazuje na to do tychczasow y 
bieg w ew nętrznych ko n feren c ji w Iow0

Częściowe zniesienie c e n ? * * )

W arszawa, 15 p a ź d z i e ^ ^  
(g) Dzienniki w arszaw .-kie-'otrzym ały cea 

rządzenie znoszące częściowo cenzurę. ^  
zury należy mianowicie przedkładać tył*®’ 
domości, dotyczące spraw  wojskowych) 
kaeye m ogące zagrozić b e z p i e c z e ń s t w u  p ( 

eznemu, spokojowi i ładowi w mieść1® 
wsiach; a rty k u ły  m ówiące o w ładrach ® ^  
cyjnych i ich zarządzeniach, artykuły  
jące w jakikolw iek sposób interesów ' ’ 
niemieckiego. , , e eto

Szef zarządu cywilnego zastrzeg ł 8 cJl̂ c l 
fnięeie tych zarządzeń w całości lub ^  nnyfl̂  
względnie też i w  odniesieniu do poszc1*®

pi*m- . ,« #  P®1*
Inne zarządzenia cenzuralne dawnte;

sta ły  bez zmiany. •\Jll n w iU ii  Al IV,v aa O ł t t l J  UU4 niUW Ui J

Deklaracja niepodległościowa p o ls k i 
postów parlamentarnych.

„O d  tej chwili uważamy się za  poddanych państwa polskie®0 ^
Wiedeń. (B. K .l  D e leg ac ja  au s try ack a  odby

ła  wczoraj posiedzenie plenarne celem dokona
nia wyborów uzupełniających do komisyi.

W śród in te rp e lac ji znajduje się in te rp e la c ja  
delega ta  Jaw orsk iego  w sprawie Jeńców wojen
nych z Polski. In te rp e la c ja  G łąbińskiego w 
sprawie utworzenia wspólnych polsko-austry- 
acklch 1 polsko-pruskich kom isji likwidacyjnych 
i w sprawie najszybszego rozpoczęcia wydawa
nia dalszych zarządzeń wynikających z ogło
szenia niezawisłości Zjednoczonej Polski.

Dalej wnieśli delegaci polscy wniosek nas tę
pujący: i

W szyscy polscy posłowie do Rady pań
stwa uwalają zlotone w dniu 2 paździer
nika w izbie posłów oświadczenie, jako je
dyną polityczną podstawę dla narodu poi-

•  *
skiego w monarchii. Od tej chwil/ 

oni za poddanych t o b y w a tś * * ^ o l

s l ik g o CZOMg°  1 nJe2awi8łe* °

oni c- I k . rząd, aby
wszelkie potrzebne kroki, które 
cio urzeczywistnienia zasad prezyde0t*otra
sona l w jasny sposób określą Vri* °  ko« 

do wzięcia u d zia łu  w  śwdatO * f*  
gresle pokojowym.

t » i a z d  p o itó w  polskich #
suw». ,

P(, . , Wiedeń, 10 P
szvń?J,0W 6 D,U* °* 2’ T e t™>er’ Gtąf d o ^  szyńskl wczoraj wiec?,-.rem w yjechali d°
sza wy-, • J
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Swieto zjednoczenia na Śląsku.
(SPRAW OZDANIE WŁASNE „CONCA KRAKOWSKIEGO'-).

Orłowa, 13 października. 

“ Polacy!
Godzina wolności i sprawiedliwości wybiła! 

Wszystkie ludy a u n o w ią  o swoim losie! W stała 
►ólna. zjednoczona i niepodległa Polska, do któ- 

J* j Śląsk cieszyński należeć musi! Zaświadczy o 
fih  lud polskiego Zagłębia węglowego na wiel
k im  zgrom adzeniu ludowem, k tóre odbędzie się
* niedzielę, dnia 13 października o godz. 2 po 
N u d n iu  w Orłowej".

T ak  brzm iały zawiadom ienia o ogó lnooaro - 
lowym wiecu śląskiego Zagłębia węglowego,—
* wiecu, k tó ry  mimo rozlicznych trudności, ja 

p ie  mu stawiaino, mimo w ysiłków iście hom ery-
*kich ze strony  k ierujących czynników , aby do 
*iecu polskiego w Orłowej nie dopuścić, lub 
Kzynajnuiiej ograniczyć jego rozm iary, '/.gro- 

■Mdiził w OTłowej tak ie  tłumy rodaków, żc sale 
W^omu robotniczego1-, w k tó rym  wiec m iał się

f W być, nie 'zdołały pomieścić a.ni dw udziestej 
uczestników , ęigromna, nigdy dotąd w 

ńł« widziana masa ludzi, licząca według
* ***** wttwców, do 25.000 głów, ruszy ła jtrze-
0 przy dźwiękach orkiestry  górniczej na rynek,

Wy w krótce został do ostatniego m i-jsca wy- 
W °® y Ql0rzem g 1 ów ludzkich.
Wśród tego m row iska ludzkiego sterczały na- 

- dosadnie m alujące, jakie są  pragnienia 
k t£ ~ a w te j wielkiej, przełomowej chwili, w 

ÓTej Ojczyzna do nowego budzi się życia. Na- 
** ś m i a ł y :  ..Niema Polski bez Śląska, a 

baz Polski", —  „Niech żyje polski 
—  „Niecli żvje wolność, równość i 

^ e g ł o ś ć ! --.
1Ĵ ()? '^ 5rboc7 e prezydyum , roepodzął wśród pod- 

nastro ju  swoje iwzemówiemie po&eł ks. 
Przedstawi wazy ogólnie położenie po- 

olbi7 *'^>a*stw  w° ju 3̂ c5x b, w skazał m ów ca na
w* p r z e w r ó t ,  jaki dokonał się pod w-pły- 

. &bec-nej wojiny w całym  świacie, a  prze- 
wui^y <3o a p r^ -y  polskiej, d a ł wj-raa rado- 

Utłauciom naszego narodu , który zerw ał 
Swoje pęta i sam  odtąd  o własnym lo- 

•łdy.ic stanow ił. Co zaś do Śląska Cieszyn- 
h ieSo i Górnego, to  ten do Polski należeć musi 
1 ^  krotce już przyjdzie czas na usuwanie z nie- 
r  " 10'/.tek obcego panow ania. ..Chrztów n a  Ślą- 
s u liędzii' dnżu - - wolał m ów ca — g-d \ ż wszy- 
t ! ' 1" *“ ni i •jscowości, któro pod obcem panowa- aj 

>TI|l' m _ obce o trzym ały m iano. będzie potrzeba 
chrzcić na nowo. Przyszedł czas, by znikły już 
nazw y; Dombrau Crłau. Teaclien i H indeaburg.

a miejsce ły c h  nazw zajęły nazwy dawne: Dą
browa, Orłowa, Cieszyn i Zahrze“. Zaiiknąć m u
szą również w polskim Cieszynie nazwy ulic ta 
kie, jak  l^udenidoriPstrassę, K ais er Wilhelm 
S trasse i itiaie podobne".

ltrugim  z mówców był poseł Reger.
W dobitnych, jędrnych słowach przedstawił 

mówca krzyw dę polskiego robotnika śląskiego, 
k tó ry  ciągle dia obcych musiał pracować, a  aa 
co nie miał najm niejszych praw  do tego stopnia, 
żc naw et na dzisiejsze, ogólno-narodowe zgro
madzeni'- w ojskow a kom enda rewiru węglowe
go zabroniła  przybyć. Mówca dał wyraz sw oje
mu głębokiem u przekooiawiu, że w wolnej, zje
dnoczonej Polsce b y t robo tn ika będzie zupełnie 
innym, bo w Polsce nie było i nie będzie ani 
ciemięzców, ani ciem iężonjch: będą tylko wolni 
obyw atele wolnej Polski.

Ja k o  trzeci mówca zabrał głos dyrek tor gim 
nazjami polskiego w Orłowej, p. Kazimierz P ią t
kowski. P rzedstaw iw szj . że Śląsk Cieszyński^oo 
Polski należeć musi, postaw ił rezolucj ę, stw ier
dzającą, że zebrani na wiecu w Orłowej Polacy 
uw ażają się za obyw ateli zjednoczonej Polski, 
— rezjolucyę, którą zgrom adzenie przj-jęło bu
rzą oklasków  i wiwatami na cześć zjednoczenia 
narodu.

Imieniem kobiet śląskich przemówiła nastę- 
pnie Hiiynierowa Kiedroniowa, kończąc swoje 
przemówienie zwrotem , że „majtki Polki wolnej, 
niepodległej Polsce swe dzieci oddają. Dia obro
ny praw  Polski dzieci nasze przeznaczamy

Przem ówienie n a  cześć Piłsudskiego, którego 
nazwisKo wywołało u zgrom adzonych kilkakro
tne okrzyki en tuzjazm u, w ygłosiła dr. Kłu- 
szyńska.

Wiec zakończył wezwaniem do pracy i zgody  
prof. Szara, poozem odśpiewano rotę Konopni
ckiej i „Jeszoze Polska nie zginęła".

Nastrój zgrom adzenia był nadzwyczaj podnio- 
riy. Mimo niepewnej pogody, tyaiąca robotni
ków  pospieszyło na to  ogólno-narodowe zebra
nie. by posłyszeć Tadoenej wieści, fte Polska już
w stała i że Cieszyńskie do niej należeć musi. 
„Śląsk do Polski", oto streszczenie wywodów 
w szystkich mówców tego olbrzym iego zebrania: 
—■ „Śląsk do Polski", oto hasło każdej du^zy 
polskiej na Śląsku, hasło, któro w  Orłowej za
brzmiało całą potęgą, a  k tó re  zabrzmi ni n-hj-- 
bnie jeszcze głośniej, gdyby m iało przyjść no 
głosow ania ludu. Śląsk Cieszyński jest nasz i 
naszej ziemi nie damy!

L. Kronenberg.

Hakatyści biją w wielki dzwon!
KRAKÓW, 1C października

(11) R ozpętała  się w Niemczech burza, k tó ra  
pogrąża państw o niem ieckie w coraz większy 
*am ęt i chaos. P aństw o wzorowego porządku 
i ślepego posłuszeństw a chwieje się, gm ach zu- 
rj sowuje się wewnątrz coraz bardziej, trzeszczą 
podw aliny, m nożą się złowróżbne znaki na nie
mieckim niebie, jak  jaskółk i n a  wiosnę. Coraz 
liczniejsze, coraz wymowniejsze! Pęka „deut- 
sche feste Mauer", a podkopują go walki stron
nictw, które eą coraz zażartsze, coraz namięt
niejsze.

P rasa różnych stronnictw- w ypowiada s‘ę w 
różny sposób o propozycj i pokojow ej i o m a
nifeście pruskim , bezpośredniej .jej konsekw en
c ji- Jed n e  pisma zdają się być zrezygnow ane 
na w szystko, obojętne, apatyczne, jakby  p rzy 
gniecione olbrzymiemi w j-darzeniam i, k tórych  
pojąć nic m ogą. inne pienią się z wściekłości, 
oburzone ..bezczelnością" Polaków .
- I  tak ..Der T ag “ pisze: W ystąpiliśm y już

wczoraj w sposób stanow czy przeciw  m anife
stowi pruskich Polaków, których zuchwałość 
i  łatwo zrozumiałych względów urosła do nie
słychanych rozmiarów (!). M anifest ten, k tó ry  
odważa się dysponow ać pn i-k im i obszarami, na- 
eżąej-mi od setek lat do Niemiec, spow odow ał

by każdego p rokura to ra  o wyrobionem poczu
ciu obowiązku do wytoczenia skarg i o zdradę 
stanu.

Dzisiaj musimy jeszcze dodatkow o stwierdzić, 
że manifest nie tylko wykracza przeciw usta
wie karnej, lecz także walczy zatrutą bronią 
podstępu i kłamstwa! Twierdzi on mianowicie, 
jakoby W ilson uznał, że musi być stworzone 
państwo polskie, któreby posiadało swoje w ła
sne wybrzeże m orskie. Prezydent Wilson nigdy 
nie miał na myśli stawiać podobnych żądań! P re
zydent W ilson mówi tylko w 13 i 14 punkcie 
o polskiem państw ie —  które objęłoby ob
szary przez polską ludność niewątpliwie za- 
meszkałe, a którem u zapewnionoby wolny i 
pewny dostęp  do morza. A wybrzeża morskiego, 
zamieszkałego niewątpliwie przez Polaków nie
ma!! a wreszcie nie jest to rzeczą konieczną 
posiadać wybrzeże morskie, by mleć wolny do
stęp do morza!

Donoszą nam , że poseł Korłanły wyjaśniał 
przedwczoraj w kuluarach parlamentu na ma
pie, które pruskie obszary mają być do państwa
polskiego wcielone.

Nie m am y dość silnego i w łaściwego wy
rażenia parlam entarnego, aby dość dosadnie na
piętnować ten szyderczy sposób postępowania 
w gmaciiu parlamentu niemieckiego, jakby po
seł Korłauły znajdował się w lokalu polskiego 
zgromadzenia narodowego.

M anifest pruskich Polaków  zdziałał jednak  
wiele dobrego, bo niektórzy ludzie, k tó rzy  bez 
zastrzeżeń pisali się na w szystkie żądania Po

laków. zaczynają się zdumiewać. W party i li
beralnej nagle przypom niano sobie, że na pru
skim wschodzie m ieszka niewątpliwie nie ty lko  
ludność polska, lecz także równie niewątpliwie 
i ludność niemiecka, osiadła tam  od półtora 
wieku! (od rozbioru Polski!) i  że ty lko zupełi 
nie pobite i wewnętrznie pogrążone w zupełnym 
upadku  Niemcy m ogłyby się zgodzić na to  
oderwanie. Szkoda tylko, że to  poznanie do
piero teraz poczyna sobie zdobywać zwolenni
ków, kiedy już wszystko uczyniono, by wzmo
g ła się bezczelność i zuchwałość Polaków.

W reee polskie skarb, 
koleje, żegluga, armia

W arszawa, IG. października.
Jed en  z polskich dzialaczów państw owych o  

św iadczył w spółpracownikowi „Przeglądu Po 
rannego", że przejmowanie władz z rąk  okupan  
tów  będzie w ym agało przedewszystkiem
NIEZWŁOCZNEGO ZAPEŁNIENIA SKARBU
a następnie różnych niezbędnych śrędków  te
chniczni cli, bez k tó rych  organizacya machiny 
państwowej byłaby niemożliwa. T utaj pomo( 
państw  centralnych zdaje się być konieczną.

Przedewszystkiem  pieniądze. Niezależnie o# 
wewnętrznej pożyczki państwowej władze pol
skie zechcą prawdopodobnie skorzystać z propo  
zycyi państw  centralnych i zaciągną pożyczką 

TABOR KOLEJOWY,
będący w łasnością państw  centralnych będzie 
m usiał być wypożyczony na w arunkach z góry 
omówionych do czasu zakupienia przez Polakr 
taboru właanegw. T ransakcya ta , nie napotk* 
zdaje się żadnych przeszkód ze strony  naszych 
kontrahentów .

WOLNA ŻEGLUGA PO WIŚLE I KILKA 
WOLNYCH DLA HANDLU POLSKIEGO POŁ  

TÓW
na morzu Bałtyckiem  są sprawą, zdaje eię zdfr 
cydowaną, w rządowych sferach niem ieckich 
zaś obywatelom naszym  za g ran icą , ,

AMBASADY POLSKIE, i
na których organizacyę zgadzają się, o Be nam 
wiadomo, w ładze państw  centralnych zabezpie
czą olwwateiom  polekim praw no-państw ow ą 
swobodę m chów.,. i :• I .  : - J .C o do , , . ■

ARMII POLSKIEJ, . '
to. jak  sądzi inform ator, postawiona ona będzie 
nadzwyczaj szybko, przyezcm o ile mu w iado
mo, do czasu całkowitego jaj rozwoju będą mo
gły pozostać w k ra ju  na żądanie władz j>o]skicb 
małe garnizony wojsk okupantów , otrzym ując 
oczywiście dyrek tyw y o dkom endy naczelnej 
polskiej.

Uwolnienie Bryg. Piłsudskiego
W arszawa, 16. października.

W czoraj po południu Rada R egencyjna o trz y ./ '- 
m ała zaw iadomienie od miejscowych władz o k u 
pacyjnych, iż bryg. Józef Piłsudski je s t w olny.

W edług przypuszczalnych obliczeń przy/bę
dzie Piłsudski do W arszawy w środę nadjeho- 
dzącą. ‘ '

* • •
Odezw a le B io n ie tó *,.'

Zrzeszenie oficerów i ż o łn ie r z y ^  o 3  4, 5 i •  
pułku piechoty, t  pułku art.. 1 ' ^ ’ 7łk« ułanów
byłych Legionów j>olskieh ^  1 “ ,r  w
której żądają n a t y c h m i a s i ^ ^  ^ . ^ p n i a  ko
m endanta P iłsudskiego. ^ ° u d , u ie g 0  wspo
mniani żołnierze p o ls c y ,.  U d J  . Ba
czność—form uj się! s to i>-' J-

~  bis Q _

Pierwszy „giskl statek
J W V  W^ 1 1 * 0 1 1  ,

ZNACZNE OFx J  ob G ANIZACYR PA^-

k t w a  p o l s k i e g o .
m y ! , .w a  1 0 . października.

Prezydent \v a r6* > p  p rzcwiecki
u. m insta War»z  l)p wobec
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dnoczonych, W ilsona. 13 punktu  w arunk i a- po
kojowych na- m ocy którego ma być utw orzo
ne państw o polskie, sk ładające się z trzech za
borów z dostępem  do morza i z m iastem G dań
skiem, składa 1000 mk. na zgromadzenie fun
duszu na zbudowane pierwszego statku floty  
handlowej polskiej w Gdańsku, z warunkiem, 
aby statek ten ochrzczono imieniem Wilsona, ja
ko akt wdzięczności Polaków.

Ofiarowane 1000 mk. przekazane zostały do
depozytów  m iasta. *

c *
*

Do R ady  R egencyjnej zgłaszało się wczoraj 
bardzo wiele osób, ofiarując znaczne sumy pie
niężne na organizacyę państwową.

W acław  Sieroszewski 
przeciw  anarchii.

Warszawa, 15 października.
W -warszawskich ogłosi! ‘znany

powieściopisarz, Waiortr*, 'Sieroszewski, lis t o- 
tw arty , w k tó rym  w ostrych słowach zw raca się 
przeciw  anarchii w państw ie polskiem. Siero
szew ski pisze między- kmemi:

W alka jeszcze nic usta la ; jeszcze nie 'zwró
cono nam  w szystkiego, co nam  się ra leży , je 
szcze czujemy- n a  sobie obce okowy, jeszcze nie 
w ykreślone granicę naszej Ojczyzny i nie sto ją  
na jej rubieżach straże  'zbrojnego ludu, jeszcze 
u<* zachodzie wre bój, goreją  łuny  i szczęka że
lazo; jeszcze ze wschodu lecą jęki w alk brato
bójczych.
ROZLEG \  SU? DZIKI WRZASK NIENAWI
ŚCI i  ROZPAŚ ANI A. „ŚMIFRC PIŚMIEN 

NYM!"
giną w więzieniach o 'wiali bojownicy praw  lu 
dow ych, zbrodniczo dłonie bolszew ickiego mo- 
tlochu  m ordują setkam i lekarzy, nauczy-cieli, In
żynierów , naw et niew :nnycn uczniów szkół, jak  
to  się s ta ło  w Goluchowie, gdzie w yrżnięto ca 
łe  g i mu a? rum .

W ew nętrzni i zewnętrzni wrogowie ku ltu ry  
polskiej,
ZABORCY ORAZ PASOŻYTY CUDZOZIEM
SCY CHCĄ DO NAS PRZENIEŚĆ ZARZEWIE 

WALKI,
podobnej, uni imożliw ić reform y, osłabić -nteli- 
gi -ncyę polską 5 zapanow ać nad ludem poleli im 
n a  długo, n a  la t dziesiątki, może setki... Nie do 
puśćm v do tego!

In teres inioligen-cyi radykalnej ściśle zw iąza
ny jos-t z  dobrobytem  całego narodu, z di m okra- 
trćzn o śc ią  jogo ustro ju , z rozwojem  i obroną je
go kulf.urv. Dla tych  celów
INTELIGENCYA POLSKA ORGANIZOWAĆ 

SIĘ POWINNA W SIŁĘ,
sto jącą ponad klasam i i w arstw am i społocznr- 
mi, aby popierać spraw iedliw e żądania każdej 
z nich, czy to  płynąca od włościan, czy od robo
tn ików  fabrycznych, czy- rzem ieślników, kupców  
łub in teligencja zawodowej... A by to  czynić, 
trz.c* a  posiadać sam oistną orgari/.neyę.

Zadaniem  re lyikailnej in te ligencja polskiej jest 
więc w  dobie obecnej przedew&zyistikiem s ta ra ć  
sie oszczędzić cierpień narodow i, zachow ać i 
oddać ludow i skarby  wiedizy, sz tuk i i ku ltu ry , 
zdobyte i nagrom adzone jego  wi< kow ą pracą, 
skruszyć tamy- daw nych przesądów i urządzeń, 
aby dać ujścia d la  woli ludu w łożysku spokoj- 
nein i rozlewem pracy  tw órczej, praw odaw czej.

Wszyst.klo te  spraw y ujęto zostały  już daw 
niej w proerram 'zasadniczy, w -program Stronni
c tw a Niezawi=łości Narodowej...

Protest lYszechniemców w  Odańsku.
Perlin , 16. października.

Zgrom adzenie wszeohtiiomców w G dańsku w 
uprawia o d p o # ij8V.i niemieckiej na notę Wilsona 
miało nador burzliwy przebieg.

Mówcy protestow ali energicznie przeciw sta
nowisku, ja lue zajął rząd  niemiecki. Odczwaly 
się okrzyki: Jesteśm y zdradzeni! Nigdy nie zgo
dzi sie na/ód niemiecki, aby Grze! biały unosił 
się nad Gdańskiem , raczej wysadzimy w pow!e- 
frze nasze domy!

Pr:cz z rządem! Precz z parlamentem!
Mówcy w skazyw ali n a  to, żo należy  stworze ć 

silną organizacyę narodow ą, k tó raby  ochroniła 
państwo od grożącego niebezpieczeństw*.

99Wojna trwa dalej
Propaganda w  wojsku niemieoki&m.

Kraków, 16. października.
4  (Kr) Pomimo wdrożonych już przedw stępnych 
kroków  pokojowych, za k tó rych  powodzenie 
św iat cały, w pierwszym rzędzie zaś Niemcy 
modlą się do „swojego Bor;a — pomimo zde
klarow anej pojednaw czej polityki rządu —  pro
wadzi się w arm ii wręcz przeciw ną politykę, 
sto jącą w sprzeczności z in teneyam i znękanego, 
u kresu  egzystenoyi stojącego państw a.

Oto oflcerzy-instruktorzy rozrzucają młcdzy 
żolnierzy ulotne pisemka, propagujące dalsze 
prowadzenie wojny.

Oburza się na tą destrukcy jną robotę „V ot- 
w aerts“ . —  „N ikt nie może nic mieć przeciw 
tem u —- pisze wy m ieniony dziennik — gdy  zale
ca się w ojsku odwagę i inne cnoty- żołnierskie. 
Potępić jednak  trzeba  jako kary-godny w ybryk, 
jeżeli w chwili, gdy nieprzyjacielow i podaje się 
ręicę —  k toś najm niej pow ołany rzuca hasło: 
„Wojna trwa dalej!", jeżeli tego z k tórym  się 
w p ak ta  pokojowe wchodzi — najgorszem i c-bel-

rami się obrzuca. Takie warci i.ImIwo powlnnb 
być n a ty Ju n ia s !  ukrócone, a tego rodzaju pro* 
paganda może ty lko vr rezultacie osiągnąć w ręc ł 
przeciwny sku tek  i w prow adzi to. czego nam 
dziś najbardziej w ystrzegać się należy: zamię*. 
szanie.

„Nie wierzyć Niemcom*.
Lugano, 16 października.

Naczelny -wódz w ioski, gen. Diaz, w ydał d* 
wojsk okólnik, w k tórym  ostrzega je przed ro*j 
czarowaniem , jak ieby  mogło nastąpić z iacy i ni® 
dojścia do snu tku  pokoju. zaproponowanego 
przez państw a centralne, bo propozycyę tę  tn t-  
ba brać z calem zastrzeżeniem.

Równocześnie patryo tyczne stowarzyszenia * 
partye rozwijają skuteczną propagandę w  ca* 
ły n  k raju , celem zapobieżenia osłabieniu rity 
odpornej. i

M agisM  ta ta s M  usunął jpfk
nieuilech!.

Kraków, 16. października, 
(d) Śladem koloi, k tó ra  zaprow adziła w u rzę

dow aniu język polski, na posiedzeniu onegdaj- 
szom magistrat krakowski postanowił usunąć 
całkowicie język niemiecki z korespondencyi. 
D otychczas jako w ładza polityczna pierwszej 
in s ta n c ji m ag istra t używ ał języka niem ieckie

go. Ja jto  w ładza autonom iczna posługi***! 
językiem  polskim, ale od roku 19 i6  na żąda nu 
ówczesnej komendy- tw ierdzy do aktów doli
czane były  tlómaczenia niemieckie.

Od wczoraj we wszystkich księgach, 
i korespondencyach używa magistrat krah#^  
ski wyłącznie języka polskiego.

K n ftow su a m ło d zią * akademicka 
wobec manifestu Radv Resencyfnsl*

Kraków, 16. paździerraka.
(Kg) W czoraj o godz. 2 i pól popoł. w salt 

K opernika Uniw. Jagiell. odbył się wiec ogólno- 
akadem icki, w celu zam anifestow ania stanow i
ska  młodzieży- w  chwili proklam acyi zjednoczo

nej Polski. Senat akadem icki reprezen tow ał 
prof. dr. Emil G odlew sli (junior). Młodzież a k a 
dem icka d a ła  w yraz solidaryzow ania się w  tej 
wa.żuej chwili z całym narodem , uchw alając re- 
zolucye, żądające stw orzenia państw a polsikiego 

d< mokraty-cznego, do k tórego  m ają należeć 
Galicya wschodnia i zachodnia, Królestwo, ks. 
Poznańskie, Prusy królewskie, część Litwy i 
Śląsk. Zarazem  młodzież polska protestuje prze
ciw oddawaniu Białej Rusi np łup bolszewików  
i wzywa wojsko polskie do obrony zagrożonych

pow iatów. . .
Młodzież akadem icka U niw ersytetu Jagi®, 

lońsikieęo wolnej Polski w ita młodzież wolu® 
republiki czeskiej i jugo-slowinńskiej.

fedon zc słuchaczy- obecnych na sali. b. kap* 
legionów, podał przyjętą hurzltw-ymi oklask __ 
w iadom ość o przyjeżdzie (we środ-l

pp. do y>v 'i więzionych w W estfalii oficerów 
szawy. .

Po przemowiicniacfi reprezentantów  r 
zyszeń zabrał glos prof. Godlewski. Przema,W^  

imieniu senatu . Nnstrprću wlec ro*
rzy
jąc w
zano

U w o l n i e n i e  i n l o d x i e ^
oskarżonej o należenie do P.O. ”

K raków , 16. października.
(4) W  pierw szych dniach sierpnia n a  sku tek  

zarządzenia m iejscowych władz wojskowych 
aresztow ano kilkudziesięciu studentów rimna- 
zvalnyeh w K rakow ie, Biorzanowie i W ieliczce. 
W śród aresztow anych znajdu ttałi się synowie 
pierwszych rodzin mieszczańskich. Równocześnie 
aresztow ano z polecenia sądu w ojskowego w 
M orawskiej O strawie kap itana legionów-, Soko
łowskiego. W szystkich osadzono w więzieniu

na.M onbilup ich . gdzie uo osiatu.iich dni P[0'-fi*

dzono śledztwo o należenie do tajnych Pl ^  ^---------  . „ , U' r
organizacyi politycznych, względnie au "

Obecnie, jak  się dowiadujemy , wlad**vCj] * 
ściły na wolność osta tn ią  grupę 
czniów oraz kap itana Sokołowskiego- gjkó*

I trzeba by ło aż potęgi 1 k.żącj cli 
politycznycb, żeby w iedze zechciał' y I  

swój błąd i wypuściły biedne, nie" ’® 111 
zionę dzieci

w *

Z a m k n a ó  s z k : © l v  * ,
Kraków, 16 październik,''.

(«) Wszyscy o tem  w K rakow ie wiedzą i mó
wią, że hiszpanka grasu je u nas w  sposób s tra 
szliwy. W ypadki zachorow ań są codziennym 
tem atem  rozmów. Lekarze są przepracow ani 
odwic Iz amen. pacy outów-, redukują godziny

u .; żo leKU konsultacyjne i m am y w ypaiiną _ ^
dopiero późnym wieczorem mc>S4 -
kładu. jest I

Powszechnie tw ierdzą, żo hiszpan
raźliwą

To wszystko nak łada obowiązc:k I'cdję°;a
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Walka z brakiem mieszkań w Krakowie
Pertrakiacye z wojskowością- — Sposoby zapobieżenia braków;

mieszkań.

łlykalnych kroków  przeciw  epidemii, ta k  jak  się 
postępuje przy innych epidemiach, aby spowo
dow ać przesileni#' w jej grasow aniu.

J a k  m ożnahy to  przeprow adzić?
Zw racano już publicznie uwagę, że większe 

% zbiorowiska są szczególnie dobrem  podłożem dla 
rozszerzania się choroby. W  zrozumieniu tego 
fak tu  R ada szkolna k rajow a zarządziła we Lwo
wie i okolicy masowe zaniknięcie wszystkich 
szkół, bez w yjątku  na przeciąg dni ośmiu.

W  K rakow ie różne szkoły świecą pustkam i, 
niektóry  k lasy  pozam ykano. Otóż byłoby może 
w skazane i-  .żyć, czy zam iast owego pobła
żliwego i: nia choroby w szkołach, nie'
byłoby ski; ...i/jszem  za  wzorem Lwowa za
m knąć w szystkie szkoły n a  pewien okres, od
czyścić sale szkolne, a po otwarciu ich na nowo 
stosować z miejsca odpowiednie przepisy hygie- 
ulczne, np. nie przyjm ow ać dzieci z domów, 
w k tó rych  panuje choroba.

Now e zarządzenia celem zwalczania 
choroby hiszpańskie] w  Wiedniu

Wiedń, 15 października.
W  celu zw alczania choroby hiszpańskiej w  

Wiedniu, zarządziło m inisteryum  wojny, aby 
komendanci zakładów- . san itarnych , w ojsk i 
władz w  ten  sposób unorm ow ali służbę przydzie- 
onych im lekarzy, by cl ostatni mogli także 
udzielać pomocy chorym ze stanu cywilnego. 
Ministeryum obrony krajow ej zarządziło, aby 
te w zględu n a  wzrastającą, liczbę w ypadków  
thoroby  hiszpańskiej w śród cywilnej ludności, 
nieaktyw nym  lekarzom , zajętym  przy forma- 
Ryaeh obrony  krajow ej i pospolitego ruszenia, 
udzielić wszelkich możliwych ułatw ień w celu 
umożliwienia im na czas po trzeby  w ykonyw ania 
także 1 cywilnej p rak tyk i, chociażby ty lko  w 
ograniczonym zakresie.

D alej zarządzono, że liczba osób wojskowych, 
tapad łych  n a  chorobę hiszpańską, m a być od 
•»j Chwili sta le podaw aną co pięć dni ze w szyst
kich m iejsc do wiadom ości kom end w o jsk o  I 
wyeh.

W reszcie zarządzono, że ze względów zdro- 
wotno-polie;'jnveli mają być wstrzymane wszyst 
kie przedstawienia dla mło<]pieły w teatrach  
kinematograficznych.______________________ '

Z y g z a k i .

Savoir vivre dla paskarzy.
-■W najw iększej ta jem nicy przygotow ałem  ksią

żkę, k tó ra  pow inna mnie w obecnej chwili zro- I 
bić milionerom. .Test to  podręcznik dobrego to 
nu d la PF. P askarzy . Z książki tej, k tó ra  nieba- 
w«m opuści prasę, przytaczam , celem reklam y, 
hiektóre w yjątk i:
*" 1) W chodząc w jakieś tow arzystw o nie nale
py przedstaw iać się chełpliwie: paskarz N. N. 
Podobnie jak  nie należy  w ym ieniać ty tu łów  szla
checkich. Nazwisko powinno być ta k  znane, aby 
•hówiło sam o za  siebie.
, 2) Podczas rozm aw y z parnią domu nic mo- 

drapać się nerwowo* w okolicę... kieszeni, w 
której n iek tórzy  noszą, portfel, ani też pluć na 
P°dłogę. zw łaszcza jeżeli t a  je s t w y froterow aną.  ̂

8) P rzy  jedzeniu  zjymagaiK-m je s t używanie | 
^ id ę lea  n ie ly lko  do w ykalan ia  zębów. Przoci- 

do w ydobyw ania resz tek  pożyw ienia z zę
bów dobrze jest, mieć w ykałaczkę.

4) W  przedą-okoju salonu, do k tórego  się ma 
■*ejść po  raz pierw szy w ystarczy  podać lokajowi 
Palto. P rzedstaw iać m u się nie należy, choćby 
P®W’ot by ł we fraku.
, 5) K toby w ychodząc z domu po północy po- 

f l  odźwiernem u rękę, aby  uniknąć dan ia  na
w yku . postąpiłby, jak  człowiek, k tó ry  nic m a
*P1 —  miliona!

tea trze  n a  Ibsenie należy przeważnie 
śmiać sie. choćby naw et Minowiez g ra ł bo

j e r a .  W szystko może się zdarzyć. Nie wypada 
i®* głośne ni cmokaniem objawiać swej ciekawo- 

w  chwili, gdy Manna, Yartna wchodzi n a  sce- 
9 płaszczu, pod którym  nic niema.
?) Pożyw iać się w teatrze można tylko pod- 

*as przerw y, przyczem  skorupy z jaj i skórki 
*erwelateik chować do kieszeni.
8 ) W  kraw atkę nie można pod żadnym pozo-

włożyć naraz wiecej niż jedną brylantow a 
*Pilkę.

v K ąpać sie przynajm niej raz w rok, a bie- 
jeszcze częściej przebierać!

K raków , l(i. października.
W dniu l-l b. m. odbyła się ankieta . Kumisya 

m ieszkaniowa R ady m iasta  uchwaliła rozpisać 
ankietę , celom zaciągnięcia opinii sfer w ojsko
wych oraz interesow anych czynników obyw a
telskich. c /y  dla złagodzenia nędzy m ieszkanio
wej i choćby dorywc./ego powiększenia ilości 
m ieszkań byłoby możliwem: a) adaptow ani: na 
cele m ieszkaniowe budynków  próżno stojących, 
względnio do tąd  na inne cele przeznaczonych; 
b) objęcie baraków  i budowli wojskowych: o> 
uwolnienie mieszkań od kw aterunku  i d) prze
prowadzenie przez w ładze wojskowe we wła- 
s.nym zakresie budowli na pomieszczeni? swycn 
załóg i urzędów, zajm ujących dotychczas ubi- 
kacy o mieszkaniowe.

W iceprezydent Sare w yjaśnił, te  zarządzono 
s ta ty styczny  spis w szystkich m ieszkań w K ra
kowie. Spis ten będzie ukończony w połowie li
stopada.

R eprezentan t wojskowości, pułkow nik P ro 
kop, oświadczył, że komenda wojskowa zajmuje 
przychylne stanow isko wobec postalatów  mia
sta, z uwagi jednak  n a  to. że w ym agają on - do
kładniejszej rozwagi i do  częściowego załatw ie
nia ich potrzeba zezwolenia włada centralnych, 
nie może n a  razie d ać  wiążących oświadczeń. 
W  spraw ie zaś dostarczenia d la  robót, budow la
nych jeńców, oraz zwolnienia żołnierzy s ta r
szych roczników  n a lo ty  przedłożyć odnośnym 
władzom wojskowym  um otyw ow ane szczegó 
Iowo wnioski.

R adca m ag istratu  dr. Reiner wyjaśnił, że pre- 
zydyum  m iasta  zwróciło się do przowodin. Urzę
du najm u o przedłożenie opinii co do konieczno
ści przedłużenia mocy obowiązującej rozporzą
dzenia o ochronie lokatorów, kończącej się 31 
grudnia b. r., jakie zm iany w interesie loka to 
rów  należałoby  do tego rozporządzenia wprow a
dzić, dalej ozy nie byłoby pożądane rozszerzyć 
zakresu Urzędu najm u przez urządzenie przy

nim fachowej poradni dkt lokatorów, oiraz w y 
ka/.u próżnych i wypowiedzianych mieszkań. Cr 
do zmiany mieszkań na inne cele, to  w tej spra
wie odniósł się m ag istra t do nam iestnictw a <} 
wydanie roporządzemia, k tórehy  ta k ą  zmianę u-, 
zak-żniło od zezwolenia m agistratu  i któreby 
dozwalało powiększyć ilość mieszkań przez adas 
pt owa nie na cele mieszkaniowe budynków i a, 
bikacyi, przeznaczonych dotychczas na inne 
cele.

Stwierdzono, że K raków  je st m iastem najbar
dziej w monarchii przeciążonem kwaterunkam i.
W  K rakow ie znajdują się liczne urzędy wojsko, 
we. we wrześniu było blisko 3C00 oficerów i ga. 
Systów. W szelkie próby gm iny o przyznamą 
ulg pozostały  bezskuteczne, a  w ładze wojskowy 
nie założyły gospody dla oficerów, jaikie zna j 
dują się  w  innych miastach. Co gw zej, znajdu
jący  się tu  oficerowie sprow adzają sw oj; rodzi 
ny i pow iększają tern brak  mieszkań.

R adca m. dr. F ruehlm g zgłosił wnioski: Mag* 
s tra t wniesie podanie, preizydyum m. koś będzir 
osobiście interweniowało w m inisterstwie woj. 
ny. aby :

1 1 nie nadsyłano do Krak-Owa dalszych forma- 
cy j wojskowych;

21 aby  ro d z in y  oficerów I Żołnierzy, urajacs 
własne, sta łe  mieszkanie w innych miejscowo, 
ściacli.- zostały Z K rakow a usunięte:- 

3 ) ab y  szpitale wojskowe i do tyoząo i kartce- 
lnrye przeniesione zostały do K arlsbadu, Ma. 
ryenbadu i Frarnzenobaidn, i lanych miejscowo
ści kąpielowj-ch;

41 aby m agistrat w drożył kroki, celem zwol
nienia z w ojska profesyonistów  i robotników , 
potrzebnych do akcyi mieszkamiowej.

R adca m. M aywalt podniósł, że je s t rzeczą 
konieczną, ab y  prezydyum  m iasta interwenio
wało u władz centralnych, celem usunięcia i  
m iasta wszystkich Lndytucyj i b iur wojskowych 
w Krakowie, niekoniecznie potrzebnych.

n a  d o b i e .
NA MARGINESIE POKOJOWYCH ARTY

KUŁÓW.
Tak jakoś dziunie się kręci 
ten pokojnwy interes, 
ie  jeszcze (niech bronią świeci), 
może nie mały być skweres.
Wciąż jemy chleb z trocinami, 
a doją dyablo (jo nuilo, 
choć pokój stoi &  drzwiami1 
i pojeść już by się zdało.
Już chętka wszystkich zebrała 
na pokój w najlepszym stylu, 
a mąka ponoć zdrożała 
o dwie korony na kilu.
Zastój v: paskarskiej jest teorie — 
nadzieje ich równe zeru, 
trier i ubrania staniały, 
ale te nowe... z papieru.
Jak fałdy stubarwnej wstęgi, 
mienią pokoju się szanse, 
oj! mocne dają nam cięgi, 
te polityczne niuanse.

m m K m m m a m a m m m a m m rn a m m a g m

Chwila b!e4aca.
Kalendarzyk-

Św. W iktora 
W schód słońca, 0 03 
Zachód słońca 4 48 
Długość dn ia 10-45

REPERTUAR TEATRU IV. SŁOWACKIEGO:
Środa: .^Niebieski hV‘.

TEATR POWSZECHNY.
Środa: ..Księżniczka czardasz-r1.

o lę zy k  polski.
(D— ski) W tych dniach otrzym ali urzędnicy 

kontrolni w Krakowie z c. k.* Namiestnictwa

—  krajow ego urzędu gospodarczego —  oznaki.
Ze względu, iż oznaki te m ają napisy w języku 
niemieckim, urzędnicy kontrolni solidarnie po
stanowili oznak tych nie nosić tern więcej, że 
już posiadają oznaki z napisami w ojczystym  
języku. .

W obec tego  odesłali oni oznaki niemieckie 
i wnieśli równocześnie pismo do swej przełożo
nej w ładzy oznajm iając, że „o rgana kontro lne 
podjęły prace dla kraju, a k ra j ich i język je st 
polski, nastepm e do oznak czysto polskich, za- £  
opatrzonych w porządkowe liczby, większa 
część publiki je s t już przyzwyczajona, że w o
bec dzisiejszych narodowych stosunków  nosze
nie oznak z napisam i w obcym, a  nie polskim 
języku, jest dla urzędników  kontrolnych ujm ą“ .

Stanow isko urzędników  kontroli zasługuje ze 
wszech miar n a  uznanie. .Test to przykład, jak 
powinniśmy solidarnie em aneypować się z pod 
wpływu obcych. śladom  urzędników kontroli 
w Krakowie niewątpliwie pójdą w pierwszym.’ 
rzędzie urzędnicy kontro ln i we Lwowie i innych 
m iastach naszego kraju .

Otwarcie siowe^o r^kn na 
uniwersytecie Jag,

fdi W czoraj odbyło się uroczyste rozpoczę
cie nowego roku szkolnego na uniwersytecie 
Jagiellońskim .

fl godz. !) rano w kościele akadem ickim 
sw. A nny odprawione zostało uroczyste n a b o 
żeństwo, następnie o godz. 1 0  rozpoczęła się 
uroczystość w auli Collegium Novi.

IV uroczystości wziął udział książę biskup 
Sapieha. !<s. biskup Nowak, delegat, nam iestjpca 
p. Maciej Biesiadecki. j>rez. ,m. Fedorowicz i i.

P ro rek to r d r Żurawski złożył sprawozdanie 
•z ubiegłego roku szkolnego, a następnie po 
oddaniu hołdu zmarłym profesorom, złożył ży
czenia nowemu rektorow i i oddał mu oznaki 
rektorskie.

N owy rek to r ks. d r Maciej Foeniatycki. ode
brawszy odznaki wygłosił przemówienie, w któ-
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rem  oma w i," i domosłą uroczystość proklam ow a
n ia wolnej i niepodległej Polski. Zakończył ser
decznym  zwrotem do jco rek to ra . profesorów, 
pości i młodzieży, którą wezwał do pracy i 
uszlachetnienia się.

U roczystość zakończył w ykład now ego re
k to ra  p. t. „D ogm aty w iary św. Ignacego, bi
skupa antyocheńskicgo, na podstaw ie jego 
au ten tycznych listów '1.

 o------

Krakowska elektrownia i gazownia 
zagrożone strajkiem .

Od kilku dni toc*4 się układy dyrekcyi miej
skiej gazowni i elektrowni z reprezentantami 
pereonalu, żądających podwyżki pensy).

Robotnicy zagrozili, ie  w razie nieprzychy- 
lenia się do ich żądań, wybuchnie strajk.

 o-------

Lemberg -  Konigreick Poleo.
. N a urzędowych ak tach , w ystaw ionych w Wie 
dniu. zabór austryacki traktowany jest już ja
ko część państwa p ilskiego.

Dokum ent tak i przyniesiono wczoraj do re- 
dakcyi „G azety W ieczornej".

B yła t<o p rzepustka na wyjazd do U krainy, 
w ystaw iona w W iedniu dnia 12 hm. J a k o  m iej
sce stałego pobytu peten ta  b y ła  uwidocznione na 
tej przepustce: „Lemberg, Koenigreich Polen". 
Takich przepustek wydano w tym dniu w Wie
dniu wiele, tak, że pomyłka zaw odzić nie może. 

 o------

Organizacya polskiej bankowości 
handlowej.

W<> I.wowip dokonała się fuzya galicyjskiego  
akcyjnego banku kupieckiego z polskim związ
kiem kupców  i hodowców bydła i nierogacizny. 
Rada nadzorcza ofiarowała ■ tego  powodu 10 
ityaięcy koron na polską flotę handlową. Ze 
ifer kupieckich, zbliżonych do banku, wyłoniła 
ąię w  ostatnim czasie myśl ujęcia kupiectwa z 
całego kraju w zwartą orgM tateyą w  porozu
mieniu z orga-rrizacyam.i kupieckiemi w Wajsza- 
wie, Lublinie, Poznaniu i Gdańsku.

Konfiskata odezwy 
zaboru pruskiego.

p Odezwa zaboru pruskiego u k a ra ła  się, Jak 
się okazuje, ty lko w kilku  pismach polskich 
tam tego zaboru.

Dziś nadszedł szereg pism, k tó re  w miejscu 
W "odezwy świecą białą plam ą i publikują, że „na 

skutek zakazu generalnej k om en d y  odezwy 
przytoczyć nie mogą.

 o   -

Esdecya a Piłsudski.
Z W arszawy donoszą, te  esdecy zwrócili się 

do Scheidemanna z żądaniem, aby nie uwolniono 
Piłsudskiego.

Esdecy żądają wpuszczenia do Warszawy 
wojsk bolszewickich.

— -o —■ ~

Ambasador Gsrard przepowiada 
wybuch rewolucyi w  Niemczech.

, V?i Z Berlina donoszą: W  mowie, wygłoszonej 
w San-Fea.nc.Uko. p. Jam es W. G erard, b. am ba
sador St. Z jednoczonych w Berlinie, ośw iadc/yl 
się stanowczo przeciw rokowaniom  pokojowym 
7. Niemcami, zanim ..armie W olności" nie w kro
czą na ziemię niemiecką. "
; "S ta n y  Zjednoczone i ich sprzym ierzeni — mó
wił Gerard — powinny wkroczyć na terytoryuni 
* nieprzyjacielskie mimo wszelkich wysiłków 
nieprzyjaciela, podejm ow anych w celu ot.rzyma- 
n lS p o k o ju . Nasze armie winny maszerować u a 
p rx ld , aż do chwili, kiedy Niemcy ugną się przed 
ich  wolą. Nie powinniśm y pozwolić Niemcom 
pod żadnym  pretekstom , na powiększenie ich 
m ateryału  ludzkiego"

P. Gerard przepowiada, że po wojnie w ybu
chnie w Niemczech rew olucya, wobec której 
rewolucya francuska przedstawiać się będzie 
jako spokojna studencka promenada. W  obe
cnej chwili niema w Niemczech nikogo, k toby
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był zdolny w yw ołać rew olucyę. Ale zmieni sie 
sy tu a c ja , gdy  wrócą żołnierze. Zażądają oni 
w tedy zdania rachunku a uderzą okrutnie.

Śmierć króla głodomorów.
Znany w całej Europie głodom ór-artysta . Suc- 

ci, k tórego  produkeye głodowe w szklanym  klo
szu budziły swojego Czasu ogólny podziw, um arł 
we W łoszech. W ostatn im  okresie swego życia 
m usiał swego kunsztu  zaniechać praw dopodob
nie z tego protego powodu, że nic w zbudzał on 
juz należnego uznania i zachw ytu. K to wie na
wet czy wobec zaniechania produkcyi głodo
wych, nie um arł z głodu.

(dl HOLD UN1W. JAGIELL. RADZIE REGEN
CYJNEJ. Senat akademicki Uniwersytetu Jagiel
lońskiego wysłał do Rady Regencyjnej imieniem 
Uniwersytetu następujący telegram: 

„Najdostojniejsza Rada Regencyjna. Warszawa. 
1'rastara Wszechnica Jagiellońska, która patrzyła 
na wielką, jednolitą i wolną Polskę, wyraża swą 
najżywszą radość, że pragnienie i dążność całego 
narodu znalazły wyraz w manifeście Najdostojniej
szej Rudy Regencyjnej, ogłaszającym zjednoczenie 
i niepodległość Polski, składa jej za to nńjgłębezą 
cześć i wdzięczność".

(U KONFERENCYE POSŁÓW POLSKICH 
TRZECH ZABORÓW W WARSZAWIE. Na skutek 
telegraficznego wezwania Rady Regencyjnej wyje
chali wczoraj wieczorem do Warszawy członkowie 
prtzydyum Kola polskiego; dr. Tertil, hr. Bawo- 
rowski, Zieleniewski, Kędzior i Stapiński. Ponadto 
wyjechali wszyscy posłowie socjalistyczni, dalej z 
ludowców grupy ^Piasta": Witos, Tetmajer, Bojko 
i Długuss. *

Z innych polityków polskich wyjechali dr. Bo- 
Bobrzyński i dr. Tam oweki.. (

fd) BUDŻET GMINY M. KRAKOWA NA ROK 
1918-1919, po obradach poszczególnych sekeyi w t ®- 

eił znowu ao komisy! budżetowej. Dzisiaj o godz«
5 po południu odbędzie się jej posiedzenie, celem 
wybrania referentów dla poszczególnych działów.

(d) TYDZIEŃ OPIEKI LEGIONOWEJ rozpoczął 
się wczoraj i będzie trwał do *2 b. m. W całem mie
ście rozstawiono stolłlfl, przy których zasiadło pa
nie. zbierające datki.

(d) W SPRAWIE LEGIONISTÓW, PRZYBY. 
ŁYCH Z MARMAROSZ SZIGET odbędzie się dzi
siaj o godz. 5 po południu posiedzenie komitetu 
zarządzającego przyjęcie w lokalu przy ul. Gołę
biej 20 . II. piętro.

(d ROCZNICA ZGONU KOŚCIUSZKI. W. zoraj 
w 101 rocznicę zgonu Tadeusza Kościuszki złożo
no wieniec na kamień pamiątkowy w Rynku.

(p) ZE SFER POCZTOWYCH. Jak  się dowiadu
jemy. w miejsce zmarłego dyrektora ś. p. Nikode- 
mowieza. objął urzędowanie p. Maryan Niwicki. 
znany, i wielce ceniony dla swych obywatelskich 
zalet dotychciasewy wicedyrektor poczty krakow
skiej. '

7. TEATRU POWSZECHNEGO. „Dzisiaj „Księż
niczka czardasza", ze świeżo zaangażowana panną 
Korabianką. Jutro wesoły „Dom otwarty", w pią
tek na dochód Opieki Legionowej „Krakowiacy i 
Górale". — w sobotę zaś premiera komedyi Bału
ckiego .Piękna żonka", z p. Morską w roli ty tu 
łowej.

ól OSOBISTE. W Krakowie bawi p. dr. Arnold
Szyfman, dyrektor teatru polskiego w Warszawie. 
Pobyt dr. Szyfmana związany jest — podobno - -  
z angażowaniem sil do teatru warszawskiego.

Mt BIURO DLA ZAOPATRZENIA URZĘDNI
KÓW w artykuły niezbędnej potrzeby, jako oddział 
miejskiego Urzędu gospodarczego otwarto przy ul. 
Grodzkiej M. pod kierownictwem p. Trzopa. P te - 
rnio Biuro znajduje się w stadynm orgauizacyi. a 
funkcjonować zacznie w dniach najbliższych.

(d) KRAKÓW AKCYONARYUSZEM „DEMOBI- 
1 1 •*. Jak wiadomo, gmina m. Krakowa przystąpiła 
■ udziałem 10.000 koron rlo Tow. ..Demobil" we 
wowie, mającego zakupywać przedmioty, pnzo- 
tiłe po demobilizacji. Dzisiaj odbywa się walne 

-romadzejiie Tow. we Lwowie. Imieniem gminy 
‘ icclinl na nie radca Peroś. 
d ZIEMNIAKI DLA KRAKOWA nadejdą praw

dopodobnie w końcu bieżącego tygodnia. Będzie to 
początek zapowiedzianych większych transportów, 
następuje zaś t a le  późno z powodu przeszkód i o- 
później biurokratycznych, 

fd NAPIWKÓW BRAĆ NIE WOLNO w myśl rc 
skryptu minięteryalnego. nadesłanego magi.-lrato-

V i . m o r  T l U

wi krakowskiemu przez namicł-nictwo. Furmani i 
rozmaici posługacze nic mają prawu żądać dodat
kowej opłaty, prócz umówiiua-j z góry za wyko
nanie danej pracy.

W  tej sprawie magistrat, opierając się na powyż
szym reskrypcie, żąda rozporządzenia przewidują: 
cego kary  dla am atorów  napiwków. R ozporządza 
nie to nie obejmuje kelnerów., !

(U HYENA APROWIZACYJNA. Od dłuższego 
czasu uw ija się po Krakowie jakiś młodzieniec W, 
mundurze wyższego urzędnika kolejowego i wył®, 
dza od naiw nych większe kw oty pieniężne, jaką 
zaliczki na artykuły spożywcze, których rzekomo 
dostarczy# może z Ukrainy. Ponieważ już wiele o- 
sób padło ofiarą oszjista — polieya zaczęła poaru- 
kiwania i wczoraj udała się go ująć. -Jest nim ro
botnik kolejowy z Tarnowa. 28-letni Józef Janicki, 
Janickiego już kilkakrotnie aresztow ano, lecz za
wsze zdołał wym knąć się z ophesyL

(4) WYBREDNE ZLODZ1EJKL Do pewna** 
sklepu z towarami modnymi przy ul. Floryańskiej 
przyszły niejakie 60-letnia Rozalia Kania i 27-letni* 
Julia Pędrys — rzekomo z zamiarem kupna w stą
żek do kapelusza. Gdy ekopedyentka oddaliła zią 
od łady. jedna z nich wśród stosu rozmaitych ma
tę  ry i skradła 40 m etrow a zwój najlepszego jedwa
biu i uciekły. Kradzież spostrzeżono, a żwawe 
ny sklepowe puściły się za 'złodziejkami w pogoń. 
Za bramą Floryańską zdołano je przytrzymać 1 00- 
dnć w ręce policyi.

‘—O—
N AJSERD ECZNIEJSZE POZDROW IENIA * 

włoskiego frontu dla pięknych Krakowianek z** 
avłają „TrzYM»tacv": Powojewriri, Korta A.

658

„Byłeś artysta!
JesteS błaznom !**
Słow a te, oo gorsza rzeciz, jak okąazemle fkw®- 

Rzuca je uwielbiana kobieta, wietrznie*, ®yT" 
kówka, Henrykowi, artyście z Bożej h sk i, któr 
ry d la  niej poświęcił wszystko, w yd a l swój 
garb na pońmiesTieko tłumu, został klowue®. 
była tylko być -w jej pobliżu. Nie •rosu a iak -  
N iezdolną było. pojąć! W idziała tylko to, W 
było n a  zew nątrz, garb i brzydotę. T ak  sam<t 
c*Yni frwiftt. Patrzy na zewnętrzne szczegóły- 
ni? sięga do głębi. Szczęściem, artyście  przy* 
sługuje praw o cudu! Przeistoczony w pięknego, 
bogatego, H enryk posiadł lekką kobietę —■ P°* 
wiedzmy, posiadł uznania św iata, albowiem U m' 
bo] je s t -tai aż nad to  w yraźny —  ale okazało fjC- 
oo było do przewidzenia, żc tc dwa św iaty nio 
pokryw ają się wcale. A rty sta  w raca w swoją 
głąl>. woli ją, woli* nacw t swój garb  tragicwi.'- 
W raoa tedy . przeżywszy haed realnego życ13, 
w k raj tw órczych m arzeń, k tó re  są jego rzeczy; 
w istóścią. Tc dziwne rzoez.y snuje film „UCU-- 
CIECHY":

„GARBATY KLOWN", 
że słynnym  A leksandrem  Moieeim w ron ty tn'
lowej.

— o —
AKTUALNY NIEZMIERNIE PROBLEM. *

mianowicie stosunek ciała ludzkiego do du#Lr - 
porusza 1 w m istrzowski sposób przedstawi# (l'  
brązowo najnow szy program  popularnego kino
tea tru  „S ztuka" w prześlicznym 4 aktow ym  drS' 
m ado  psychologicznym „Sobowtór*, l-u d z^  
gólne zain-fęresowainie zarówno oryginalne® n 
jęciem, jak  i przeprowadzeniem  go konsekwen
tnym aż do samego końca. Program u d«>P‘\nl* 
pełna hum oru kom edya obyczajowa -AT r f' fC' 1

N A D E S ŁA N E
— 0 —

Pryntaryusz D r. Jan F r ą c z k ie * ^
Kraków , Straszew skiego 2(1. powrócił i ° r' ^  
nuje od godz. 1 1 — 12  i od 3 —ó.

OZDOBY MA DRZEWKO
Wyrób krajowy w a rs ta tó a r  k r* k * w « k le h  ° r^ .  
nalna polskie wzory, przewyższają w sz y s tk ie  
czne banalne świecidełka — polecają zjećcoczone ' r

D R O B N E R -K R A K O W .



Nutrio rIOT. „GONIEC KR \KOW SKI“ Str. 7

Rozkaz mobilizacyjny do wojska
(Od tut w/q hoirtpoHilc/iici irorswG-yliiefjo).

Warszawa, 10. października.
Rada RoKćnoyjna w ■■ su.sow ahi clo oficerów 

I żołnierzy wszystkie li byłych form acyi W ojska 
Bełskiego nascepuiaci' wezwanie:

W związku /, Nuszem orędziem do Na- 
4 tocIu Polskiego z dii. 7 paźdz. br. 1 dekre- 
7 tem o objęciu przez Nas zwierzchniej wla- 
 ̂ dzy nad Wojskiem Poiskiem i zmianie ro

i ł  ty  przysięgi z dn. 12 paźdz. br., zwraca
ją my się do Was, Oficerowie i Żołnierze,
\ r którzyście zbrojnie służyli Ojczyźnie w 
^  Legionach Polskich i innych formacj ach 
’• W ojsk Polskich, z gorącem wezwaniem  
*• niezwłocznego stawienia się pod sztan-

polskiego.
dary Wojska Polskiego, tworzącego się 
w stolicy Państwa.

Żołnierze! W ykonajcie Wasz obowią
zek! Ojczyzna na Was liczy!

W arszawa, dn. 12 października. 1911?.

A leksander Rakowski, 
Zdzisław Lubomirski.
Józef Ostrowski.

m. p.
za prezydenta ministrów: 

f 0. Broniewski.
Za zgodność:

S ekretarz gnner. Rady Regencyjnej:
Ks. Chelmicki m. p.

Hr. Burian o państwie polskfem.
Wiedeń. iB. KA W w ęgierskiej komisy! delo- 

"acyjnej dla spraw  za.gr. hr. B urian w ygłosił 
obszerne ekspose. stw ierdzające zgodę m onar
chii n a  w arunki W'ilsona, podkreślając o w ier
ność sojuszową wobec Niemiec i om awiające 
Wew nętraną przebudowę A ustro-W ęgier. Ekspo- 
80 to w treści swej jest nieco spóźnfońe, albo
wiem nie uw zględnia ono zm ieniającej położe
nie zagraniczne odpowiedź! W ilsona n a  noto 
^waniec. Na uwagę zasługuje tu głównie ustęp, 
Poświęcony przez hr. Buriana Polsce.

rozwój spraw w Polsce — mówił hr. 
Burian —  stoi pod znakiem zmieniających się 
2 zawrotną szybkością wypadków politycznych  
świata. Prądy polityczne, które powstały w kra- 
i® Pod wpływem tych zajść, wpłynęły na doj
rzenie u polskiej Rady Regencyjnej posUuuwie- 
nla, ażeby wystąpić publicznie ze znaną prokla- 
® atyą. o  He ta proklamacya głosi zasadę wol- 
neJ ‘ decyły l naroau poisaiego o  swoim przy
d y m  losie, pokrywa się z tętni wytycznem i li
niami politycznemi, których przestrzegaliśmy

względem państwa polskiego od chwili jegu po
wstania, wstawiając się  za tern, by to państwo 
samo o swoim losie rozstrzygało. Nasze usposo
bienie względem Polski nie zmieniło się i pra
gniemy tak jak dotąd, przy uwzględnieniu praw 
i interesów au»tro-węgiersk’ej monarchii i w po
rozumieniu z Niemcami, użyć naszych najlep
szych wysiłków ku temu, aby potnódz w budo
wie państwa polskiego i najlepszemi siłami po
pierać dążenia rządu polskiego, podjęte dla do
bra Polski.

C e ia rz  nie przyjmuje tfymisyi 
Wekerlego.

Budapeszt (B. K .\  ..Magyar Tudosifro“ dow ia
duje się zo strony  m iarodajnej, że cesarz nie 
przyjął dymisyi gabinetu dra Wekerlego. Mo-
nardta pow ołał baw iącego dziś w W iedniu dra 
W ekerlego na posłuch® iie i zawiadom ił go. że 
nic przyjm uje dymisyi. poneważ ma do rządu 
zaufanie.

Plztt W eerzy uchwala niezaw isło# , 
a Chorwaci I Rum uni -  oderwanie

od W eeitr.
Budapeszt, 10. października. 

Eziśicjsze posiedzenie Izby po6łów zapowia
da się burzliwie, bo tak grupa Karoiyi‘ego, jak 
* Płzonyhego złożą deklaracye w sprawie zu- 

pełnego usamodzielnienia Węgier. Nie będą 
Wprawdzie żądać zniesienia saiikcyi pragmaty- 
!'ZI1ej. ale uchwalą, że Węgry są zupełnie nieza

wisłem państwem pod panowaniem Habsburgów, 
nie majłfCfciu pozatem ładne] z Austryą wspól
ności.. Prócz tego poseł Hrłjanowic w imieniu 
Cliorwatów ogłosi odłączenie Chorwacyi od Wę
gier. Podobną rezolucję przygotowują tak ie  
posłowie rumuńscy co do ob sn rów  rumuńskich 
; a  Węgrzech.

Hofp pokojowa Turcy! do St. Zjednoczonych.
Nowy Jork iB. KA. Ambasador hiszpański 

l e c z y ł  dnia 14 h. m. nolią turecka następując, j trei.i;
Podpisany przedstawiciel Turcyi ma za- 

*2czj ', zgodnie z instrukcjam i swego rządu, za 
^tadomić sekretarza siar. u w drodze telegrafi- 
<2,iei. ie  rząd cesarski wezwał prezydenta Sta
nów Zjednoczonych, by objął zadanie przywró- 
**oła pokoju ł zawiadomił wszystkie państwa, 
Prowadzące wojnę, o łem wezwaniu i zaprosił 
le  do wydelegowania pełnomocników, celem  
rozpoczęc.a rokowań, 

ftząd cesarski bierze jako podstawę rokowrań 
ustalone przez prezydenta Wilsona w 

?ego orędziu do kongresu z dnia 8 stycznia i w 
P^^PfJąoyah oświadczenia, h. zwłaazt«a w je 

mowie z dnia 90 września b. r.
^by kre* położyć rozlewowi krwi, prosi rząd 

c***rskł o podjęcie kroków, aby bezzwłocznie 
**Wrzeć ogólne zawieszenie broni.

0diQfcav paki] Turcyl 
już zawarty.

Wiedeń, 10. paźd .ieruika.
L -W esz ły  tu doniesienia dyplomatyczne, wc- 
^  Ł tórydi pokój odrębny został już pomic- 

ł  i orcyą a koalicją  zawarty. Słychać takr.e,

iż koalieya zażądała od Turcyi przepuszczenia 
floty koalicyjnej na Ciarne Morze.

Niemcy grożą Turcyi bombardewa- 
tłłsm portów .

Genewa, 16. października.
..Maiin" zamieszcza depeszę z Salonik, dono

szącą, iż oficerowie tureccy i bułgarscy wzię
ci do niewoli, twierdzili zgodnie, iż władze n.e- 
mieekie zagFozłły rządowi tureckiemu natyefa- 
miastowem zbombardowaniem portów Czarnego 
Morza, jeżeli Turcya, idąc. śladem  Bułgar,'vi, za
żąda od koalicyi zawieszenia broni.

Zamach na E n v «ra  paszę.
Genewa, 16 października.

Z Salonik donoszą, że na Envera paszę w nie
dzielę popdfudnfu d ‘/konano zamachu rewolwe
rowego. E iner pasza uszedł cało, natomiast ofi
cer niemiecki, k tó ry  był w jogo tow arzystw ie, 
został ciężko zraniony.

Ukraina planuje w skrzeszenie 
starej Rosyi-

Kolonfa, 16 października.
..K oclnischc Z e i t u n g 11 donosi ze Sztokho lm u, 

że L k ra iń c y  sądzą , l i  w Kijowie przyjdzie w

najbliższych dniach do zamachu sianu, którego 
cełem będzie utworzenie monarchii. Naprzód m a 
być utworzone nowe ministerstwo, sprzyjające 
tej idei. a potem ma być zwołane zgromadzenie 
narodowe, oparte na posiadających i w ykształ- 
oonyeh warstwach ludności. W Kijowie m ają 
się odbywać wedle innych pogłosek tajne na
rady ministeryalne, na których omawia się oba
lenie sowietów i wskrzeszenie starej Rosyi.

Francya cofa uznanie 
niezawisłości Finlandyi.

Genewa (B. K.). Ageneya ITara -a ogłasza no-, 
tę, oświadczającą, że Francya, z powodu wyda
rzeń w Finlandyi, przedewszystkiem z powodu 
wyboru księcia heskiego królem finlandzkim, 

• - ■ swoim czasie uznanie nie*coła zapowiedziane w 
zawisłości Finlandyi 
sunki dyplomatyczne.

z r y w a  z Finlandyą sto-

K o m u n i k a t  a u s t r y a c k i .

Obsadzenie Durazzn przez Włochów
Wiedeń. (B. K.). Urzędowo ogłasz\ją dnia 

115 października: ■' * •
WŁOSKA WIDOWNIA WOJNY.

Czynność bojowa była także i wczoraj dość 
ożywiona.

BAŁKAŃSKA WIDOWNIA WOJNY.
Włosi obsadzili opuszczone przez nas Durazzo. 

Ruchy w Albanii i w Serbii odbywają się bej 
godnej wzmianki styczności bojowej z nleprzy. 
jacielem,

* ; A Szef sztabu generalnego.
E  o m u n i k a t  n i e m i e c k i .

Berlin (B. Wolffa). Urzędowo ogłaszają dni? 
ló  paźdz.ieruika:

ZACH(R)NIA WIDOWNIA WOJNY.
G rupa wojsk baw. nast. tronu ks. Rupreohta.* 

We Flandryi nieprzyjaciel podjął na nowo swe 
ataki na szerokim froncie między Zarrem a 
L.ys. Udało mu się posunąć naprzód poza nasze 
prz-edirie stanowisko. Kolo południa walka usta
ła na linii Certemark — okolica na wschód od 
Roeselaere (które po ciężkiej walce pozostało 
w rękach nieprzyjaciela) — okolica na połu
dniowy zachód od Iseghem — okolica na pół
nocny wschód od Mei. n. Venin i Vervicq utrzy< 
mano przeciw silnym atakom nieprzyjaciela. 
Próby nieprzyjaciela przeprawienia się prze? 
rzekę Lys koło Komen zostały udaremnione. 
W czasie ponownych ataków, które nastąpiły 
popoł., utraciliśmy Handzaeme i  Cortemark 
Silne ataki, wykonane przez nieprzyjaciela po 
obu stronach Gits przy poparciu wozów pancer
nych nie udały się. Między Iseghem a Menin 
nieprzyjaciel zdołał popołudniu tylko niewiele 
obszaru zyskać. Pomyślne walki na polu przed 
pozycyami ua zachód od Lilie.
Nad kanałem Haute Deule na odcinku Selle, na 
północ od Hausy i koło Saint Soupleł nie udały 
się częściowe ataki nieprzyjaciela.

Grupa wojsk niem. nast. tronu: Pod osłoną 
gęstej m gły porannej ruszył nieprzyjaciel na
przód przez Oise na wschód od Saint Quent.in 
i usadowił się przejściowo ua wzgórzach Macoui 
gay i na północ od Orogny. Flankujący przecii 
ciwatak wyrzucił go  z powrotem ze wzgórz w 
kierunku Oise. Gwałtowne walki częściowe przed 
nowym frontem na północ od Laon, na zachód 
od Aisne i w łuku Aisne na południowy zachód 
od Grandpret.

G rupa wojsk gen. Gullwilza: M:ędzy Air* 
a Mozą zaatakował nieprzyjaciel dużem: siłami 
Punkt ciężkości walk znajdował się na wschód 
od Aire i po obu stronach dróg, wiodącycl 
z Charnenłry do BantheviHe. Ataki powtarzam 
częściowo aż po cztery razy nie udały się, pomi- 
uąwszy miejscowy zysk obszaru miedzy po obr

stronach Romagne.
POŁUDNIOWO-WSCHODNIA WIDOWNIA 

WOJNY.
Na wzgórzach na północny zachód i półflpf 

od Niszu toczyły się drobniejsze walki.
Ludendorff.

Komunikat wieczorny.
Berlin. (Wolff) 15 października wieczorem) 

Na froncie bojowym we Flandrji oieprzyjac.a 
atakował dalej i zdołał osiągnąć skromny zysł 
w terenie. Na zachód od Mozy walki częśclcw

.lozslrzYgnęly się na naszą korzyść.
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Rewolta w ś w i e c i e  

teatralnym.
(Z sensacyi: dnia w W iedniu).

W iedeń, 16 października.
Zawrzało w wiedeńskim świńcie teatralnym . 

F tra jk l Obydwie strony  stanęły  ostro do walki, 
a  kością niezgody by ła  natu raln ie gaża. Ale 
ja k  to  byw a zwykle w tea trze  — naw et r*wo- 
lucya je st rodzajem  przedstaw ienia. T ak  tez 
i  w dzień stra jku  jeszcze o gedz. 5 popot. wo
łali d \ rek torzy : ..Tyle ido możemy dać", a 
ak torzy  wrzeszczeli: ..W takim  razio nie g ra
m y!". a  o gouz. 7 wieczór we w szystkich te a 
trac h  zaw arto pokój i kurtyny poszły zgodnie 
i wesoło w górę.

N ajtrudniej poszło w ..Deutsche Yolkstlie- 
n te r11. k tórego budżet je s t w prost anorm alny. 
1’o lo im o wynosi 6000 K dziennie.

Alo i tam  w alka skończyła się ugodowo.
rubli zność windoiiskn dow iodła w  tym  dniu. 

jak  dobrze zna swój ludek tea tra ln y  i jak  opty
mistycznie zapatru je się na wszelkie zakulisowe 
przesilenia.

Mimo doniesień dzienników, że 7. powodu 
stra jk u  przedstaw ienia się nie odbędą, w yku
piła co do jednego w szystkie m iejsca we w szyst
kich teatrach!

W nierównie jednak  wyższym  stopniu doku
czy! kierownikom  scen i artystom  stra jk  tram 
wajowy'. Jeśli się weźmie pod uw agę kilko- 
kilom etrowe odległości przedm ieść od centrum  
m iasta, b rak  dorożek i automobili), ła tw o m ożna 
zrozumieć rozpacz ak torów  m ieszkających 
gdzieś na Ilintzingu lub Florisdorfie. K ilku też 
dow cipnych aktorów  nocowało w garderobach!

IV niektórych teatrach  pow stał zupełnie po
ważny projekt zaprow adzenia łóżek w teatrach . 
O sfatńj bowiem tram w aj odchodzi o g. 9 i pół, 
a do tfiro  czas.u absolutnie, mimo największego 
pośpiechu, nie u iu /na  zdążyć 7. przedstaw ieniem  
i koniec-zneni przebraniem  się. 1’ubiiczności też 
daje fdę wc znaki to  zarządzenie tram w ajow e, 
ale minio w szystkie niedogodności, uczęszcza 
jak nigdy na wszelkie widowiska, koncerty , 
kina i t. d.

O statnią sensaeyą w dziale nowości te a tra l
n i eh, je s t opere tka O skara S traussa: „Noc b a 
lowa ciesząca się ogromne,m ptowodzeniem. 
Znakom ity komj>ozytor „Czaru w alca11 i tę  0 - 
peretkę uposarzył we w szystkie w alory m uzyki 
lekkiej, w miarę sentym entalnej, w  miarę we
sołej. A trakeyę stanow i ary a  gw izdana przez 
prim adonnę. Trąci to  w prawdzie troehę tinglcm , 
ale jako niew yzyskany dotychczas efekt budzi 
powszechny zachw yt i poklask.

Odpowiedzi Redakcyi.
Michał A. Jatlo. —  Pierw szy wiersz „Słońc® 

jesieui" usiłujący być sonetem  byłby mirno ni®* 
zdecydow anej swej form y możliwym, gdyby 

nie jeden błąd, a  raczej ustępstw o, k tó re  a u U* 
zrobił gwoli rym u a ze szkodą zdrow ego sensu: 
„N a polskim lanie, lam gdzie się zieleni — Ost#* 
tn ia  traw k a wśród badylów  ostu — - .Spada n i 
rżyska zeschłą kisi ią chw oatu —  D rgając od
blaskiem  złotych słońca cieni". D la rym u ~0* 
stu 1- użył F an  zamiust „chwastu"-.,ehwoslu"* 
Pod ciiwuslc u rozumiemy 04011 i ;,o wolu lub 
krowy. Ogon może drgać w pewnych chwilach 
—  w żadnym  razie jednak  drgać odbl.tskieiu 
r-iońca! —  D ruga poezya „Bądźcie narodem 1 
je st zbyt preiensyonaJna.

J. Grzymała Gr„ Nowo-Radomsk. — Czy 
Pan Profesor nie m a nic lepszego do roboty, 
jak  pisać podobne erotyki. Pisze Pan do swej 
kochanki: „Przypuszczę do ciebie szturm  nie* 
•unikniony(y) — W uściskach cię uduszę11. »9‘ 
kojiów zbudować ci nie pozwolę1",.. Dlaczego? 
Niechże się biedna dziewczyna chociaż okopi®, 
skoro ma ta k  bezwzględnego szturm aka, czy 
tam  szturm ującego.

Ruson. — Pisze P an  w swym liście: „Prosił* 
bym wystawić mój wiersz w „G ońcu11. Jeżeli 
pójdzie do kosza, proszę mi zakomunikować *  
„Odpowiedziach11 Niajejsaean —  komunikujemy-

Po sprECidaraiu dornek drewniany a  pięciu 
cyaeh. Nowa Wieś, ul. Królewska 3 a

R o^rary  męskie w dobrym stanie — sprzeda firma 
Niemietz, Karmelicka 15. t  707

fo ta l  .Po lon ia ' poszukuje natychmiast pokojową 
i „londinera* lub .londynerkę* za dobrem wyna

grodzeniem. Wiadomość: Hotel .polonia* Kraków od 
godz. 6 —7 wieczorem. 854

Pt l t g r i d *  grupy Demonów przybyłych z Martnarosz
Szigef (zdjęcia w Magistracie d. 13/X. 1918) do na

bycie w Zakładzie fotograficznym Edwarda Pierzchal- 
ekiego, Kraków, Karmelicka L. 21. 849

Z pow odu śmierci właściciela, urządzenie warstatu 
blacharskiego jest do sprzedania. — Wiadomość: 

Nowy Sącz, Grodzka 13. 711

D o s p rc c d s n la  2 futra damskie jedno całkiem nowe, 
drugie używane. Wiadomość: Lenartowicza 1. ®. 

yarter, oficyna. 710

Cie ś li kwalifikowanych jakoteż pomocników ciesielskich 
przyjmie Ekspozytura budowlaua K. U. O. w Kra

kowie, za dobrem wynagrodzeniem. Zgłoszenia w Krzy- 
iztoforacli róg Rynku gł. i ul. Szczepańskiej, II piętro, 
od 10—12 przed południem. 887

Ełffi szuka posady, zajęcia głównego lob obocznego —
kto szuka ludzi do pracy, ma wolue posady — kto 

chce coś sprzedać albo kupić — kto wreszcie ogłosić 
Ace inne swojo potrzeby, uczyni najlepiej, ogłaszując 
c w dziale DROBNYCH OGŁOSZEŃ naszego dziennika. 
Btowo po 12 hal. za jeden raz. Drobne ogłoszenia na
desłane z j.rowincyi zamieszcza się w najbliższym nu
merze. — Olbrzymia poczytność i ogromne rozpowsze
chnienie nietylko w Gaiicyi, ale też i w Królestwie 
Polskłem zapewnia doskonały skutek. 1

ob olttik ów
ś l u s a r z y ,  kowal/, stolarzy, 
kołodziei i tokarzy poszukuje 

|H za dobrem wynagrodzeniem 
p r z y  zapewnionej nprowizacyi

Fabryka m a s zy n  ro ln ic zy c h , O św ię c im .

M A < IF iĘ K M i£ iS Z Ą
TWARZ!

I tu ło ^M L an ą  p ł« ć  dostają Fanie 
dziewcząia aż  do późnej starości przez 
stonowanie się do moje? tysiąckrotnie 
wypróbowanej recepty, w szystk ie nie- 
rzy.itości akóry j a k  p le jfl, Z ń ju d y i pła* 
u iy  w ą trob i& ne  znikają 1 Na żądanie 
w jsyłain każdemu tę  receptę s n p e ln te  
darmo po otrzym aniu marki zwrotnej I 

Proezę pisać do 2Ź1L

L. Ctci.tr, Wiadei 56, Fach 19, 
Oćdz. 52.

n s E i p r n G D Ł m n  □  □  B a o m o a g E g r i
s

K ilk a d zie sią t n o w ych  lub ^  
u ży w a n y c h  ^

maszyn do pisania |
r ó i n y c h  s y i i s m A a  814 3

np o I •  e a ja d y n a  firm a  w ty m  ro d za ju  pfj

Rudolfa N O W A K A  H
K ra k ó w , G ro d zka 4 4 . Te/. 3541.

n n n n n F T n n n r i g n n F i F i f ^ g i n P T F y y ^

Kupuję i sprzedaję
z ła la , a ra b ra , b ry lan ty , 
p a r ły  i wszelką biiuteryę 
nową i antyczną, z a g a ry , 
z a g a r łd  oraz śiŁneme zęby 

płac^ najwyższe ceny. 
JÓ ZEF CYANKIEWICZ 
Z a k ł a d  zegarmiałrzowski 

I jubilerski 493 
Kraków, Sławkowska I. 24.

Księgarnia jęz.

S ton isł. G oldm ana
w Krakowie 

olica Szewska 17, U p.
poleca 448

Som ouczk l „A rg u s11
umożliwiające w b. któt- 
kim czasie prakt. nau- 
czeoio się języków: nie- 
mlcc, franc., ang. lub 
włosk.. bez pomocy na
uczyciela. Cena K ll'4 0 za  
egz oprawny. Opracowa
nie dla ludu K 5 40 h.

Słowniki 
niem. polski i polsko-nie- 
mi-cki, francusko-polski 
i polsko-francuski i t. d. 

po 9'—, 15 80 Ud. 
Rozmówki 

polsko - niemieckie, pol- 
sko-franc. itd. po K 1-20, 

2'40, 4. 6 80 itd.
Do wszystkich cen doli
cza się 10®/, dod. droż. 
Prospekty L. M wysyła 

się bezpłatnie.

DLA PROW INCYI!
Na ogólna jąś.nip otwieram i  dniem 
l- fo  listopada br. 10-tygodniowy

KUHS LISTO W N Y
jęty^a a wiauj wag r

E S P E R A N T O
Wlcrótca po lawarcia pokoja na
lały Uczyo tlę 7 powfeechzkeaa z ,- 
prowadzeniom tog ,  języku do alkói 
j biur. — Pierwszy tiat otrzymuje 
aię po nadesłaniu opłaty w kwocie 
30 K (dl* PT. Kaurzyciali 25 i )  
za całość kur.u. Z kośc. o kurzu 
rozdaję 5 nagród ca ■ajiepazc wy- 
pracowaai*. — Leopold Dra k or, 

Kraków, S Listopada ST.

■ ■ Za w ie ra n ie  ■ ■
małżeństw I możliwość 
rozwodów obcspsddaaych 

na Węgrzech.
Praktyczny podręcznik w jr.zy* 
ku oieraieckiiB. — Do nabyda 
tylko i» poprzedmem nadesła
niem kwoty trzech (3) Koron 

w Administracji

Eherechtg-BibKothtk
BudsapAAlt, VII 5, 

«t 43.
Łakoć zi I

811 |

Ciekawe ksiaiki
do nabycia w księgarni

I. B u c h s b a u m a
w  P r z y w o z i e  ( M o r a w y )  
o b o k  M o r a w s k i e j  O s t r a w y

Prot Dr. Fcrel. ZaHadhlenla sekta 'Im w w«
nauk przyrodniczych. Treść: Rozmnażanie a ę  istot *7 
jących. Początki malżefstwn. ProstTtncya. Patolog1 
płciowa. Hvgiena małżeństwa. Zwyczaje weselne. Dor-J 
publiczne. Handel żywym towarem. Prawo a tycie p11" ! 
we. Hypnotyzm i suggestya w tyciu płciowem i L »• 
2 tomy z przesyłką. Cena K 2T

Najnowsza kuchnia domowa. Najlepsza polska ksił9£ 
kucharska zawierająca łatwe wskazówki w gotowa®  ̂
i przyrządzaniu używanych w życia polskim, zup, 
rzyw, sosów, potraw mięsnych i rybich, klusek, sałat RJ

Cent K 8
Bezbolesoy poród. Prof. Dr. Collins. Przepisy z_aoh , 

wania się podczas ciąży, celem nniknięcia bolu i 0 „ 
bezpieczeństw przy porodzie. Z dodatkiem: O zabieg* 
przeciw zapłodniemn. W polakiem opracowaniu " ■ 
dr. J. D . __________________________Cena I ’

Opieka sad dzieckiem przed urodzeniem i 
woaarodzouem według wymagań przyrody. Zbiór
zówek i przepisów, opracowany przez redakcyę • „
wodnika Zdrowia*. Wydanie III. dopełnione i oow® 
rycinami wzbogacone. Cena K 3

Upławy I lob leczenie. Opracował na 
szóstego wydania dzieła Dra. M. Birnbanma. Dr. ż-

Cena K S-tf

Podręcznik analizy moozu. Dr. Rudolf Weil. 
popularny, za pomocą którego łatwo samemu rozp0* 
choroby. Z 10 ilustracyami w tekście i jedną k o lo r y  
tablicą. Opracował Dr. J Cena K *

Sennik powszechny, najnowszy i największy, **£ -  
prlęly ze starych egipskich i arabskich dokutnej1', 
Zawierający 4000 wyroczni i snów, l i c ? b .  Z d o d a '^ r  
wychodzących numerów loteryjnych. Ogoina przepo, 4, 
dnia locu, sztuka i sposób wróżenia z 36 Lart * 
śaieniami. r “r,!1 ^Cena £

Kalęgaral* wysyłkowa

I. B U C H S B A U M A  w  P r z y « r o* '*
(O d arfu rt)  o bak  M oraw akla] O straw y

r zPOLSKIE OZDOBY HA DRZEWKO
Kupcom krajowym zwracamy uwagę, że Liga Parno*1? 

przemyriowęj Kraków, Rynek g l. 19, tylko krótki czas p 
muje jeszcze zamówienia hurtowne na sortymenty o z d ó b  
drzewko do odsprzedaży. Ceny sortymentów na iądaoł0, 

Z powodu nawału zamówień, od 15. listopada b. r* 
zamówień hurtownych nie będzie się wykonywać.
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